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Kino „LunaH Przesilenie gabinetowe. 
Naczelnik państwa konferuje osobiście ze stronnictwami sejmo· 

, wem· z wykluczeniem po§rednictwa marszałka. 
~:· Dzisiaj o godz. 10-ej rano 

P• Ponlko1iir•kl został przeJętr w Belwederze przez Naczelnika państwa. 

Dal' !88-D 
ie lłotef aerfJ .N'ordł1t• 

w Kopenhadao 

Benefis 4-ch diabłów 

Dziś 9 w. idziemy do 
ogrodu „Scala" po­
dziwiać nadzwyczaj­
ny program „Varie­
te" Nr. 4 o którym 
cała lódi mówi. 19 I 

ReJestracJa Dflcerftl I BomnnU. Rozmowa trwała 25 minut. M k' k · k I 
BUKARl!SZT, 9 czerwca (Russ· Raczelnik pa,atwa poinformował , ·::g~aani;;~:we ap e u s z e 

,Press). Rząd rumuński postanowił p. Pontkowskłego o wątpliwościach, jakie powstały w czasie jego rozmowy z marszałkiem oraz iłomkowe, najnowszych fllsonó\\", 
przeprowadzit rejestratj~ oficerów wczoraj Poslad11m bogRty wybór wiosennych 
Po·bcarkcmbj.ł rosyjskiej l lnnycb armjł .Do"·I, te dla wy)dnfenfa tych wątpHwokl futrzanych wyrobów. I. Tyger, Ptotr-

Wl k:owaka N! 2g, tt1l, 1322. 36 '-ił 
omfsJa wojenna PfJJ departa- wezwie do aiebie koleino przedstawicieli klub6w, menele spraw wewnętrznych wy· 

)dnia, te rejestracja, która bt:dzie Zapytał wreszcie p. Ponikowskiego, czy, gdyby po tych konferencjach wynik ich 
dokonana za pomocą procedury dla kandydatury p. Ponikowskiego pomyślny, był Areszf ow00Je bandy „6rnnmbutrn". 
motliwłe ułatwionej, dotyczy ofł· 
cerów b. armji rosy)skicl i innych zechce ię on 11od-"'6 misji formowania gabinetu'? 

KATOWICE, 10 czerwca (Pat.). 

zagranicznych, mieszkających w p p ·k ki d · d i ł k Ił · k h t ł · ta · granicach król,estwa rumuńskiego an om ows o powie z a, te o o cznośc1, w tóryc zos a a wysunrę 1ego 
1przyczem osoby, Jct6re •le nl~ dydatura, uwata za dratliwe, i prosi, żeby bez względu na wynik rozmowy z klubami 
~glosz11 do rejeitracJl karane bt:dl\ nie liczono na 1· ego osobę. jako dezerteriy. 

Komisja r~jestracT,na \ut priy„ b 'kt k d d t · atl\piła do pracy. Oficerow e, którzy w c ara erze an Y a a na .premiera. 

Władzom koalicyjnym w Bytomiu 
udało się wczoraj wykryć i przy· 

kan- aresztować 13 członków „Grenz· 
schutzu"1 niemców, którzy w ostał· 
nich dniach nachodzili domy polskie 
i zmuszali polaków, jako t. zw. 
„Rllumungskomission"1 do opusz-

nie posiadając odpowiednkh do· O godzinie p6ł do li z rana p. P.oniko ski ątfał się do marszałka 
kumt:ntów zal!cieni są do sze~egó.w sejmu · i zawiadomił go o przebiegu swej rozmowy z Nacz lnikiem 
rówm~t obowiązani są stawld 81~ paliudwa potwierdzaj::.c że zrzeka się stanowczo l;;.andydow nia na ~~~~L I ~' . 

Od rejestracji nie zwolnieni s~ premJ era. 
oficerowie,. któr.zy nie 8{. obyw1le· 
laml RumunjL -. 

czania mieszkań w przeciągu 24 
godzin. Wśród aresztowanych znaj· 
duje sie: także przewodniczący ~ej 
bandy niejaki Rolle z Bytomia, 
który już w dawnych ekscesacr 
„Grenzschutzu" bytomskiego od· 

W wyniku oł1władezenia p. Ponikowskiego 
g61nłA ebadeekieh 

grywał dominującą rolę. Z dotych· 
czasowych zeznań aresztowanych 

h okazało się, że bandy te sJ-ładały w łonte klubów prawlcowyc , a ~ze.ze- się z 60 członków i miały za za· 
losJante · 1 BołnatlL 

SOF JA, 9 czerwca. Russpress. 
~epresje wzgl~dem rosjan stoso· 
wane St\ w dalszym ciągu w Bul· 
garji. 

W Tyrnowie władze bułgarskie 

powstała znowu dziecinna my I tworzeni gabinetu oalióJJnego, 
I 

Na godzin~ 12-tf\ w polu.dnie wezwał do eieble p. Ponikowski posła Skulskiego. 

talu rosyjskim. N , I ik ń t ł "" ł . t . d "ś . . t • W Łoweczu i Sewljewie bułga~ acze n pa s wa u 01.y nas ępuJąey program prae n~ z1 1 JO ro. 

dokonały powtórnej rewizji w szpi-

1 

-
rzy .are~~t~wali szereg_ oficerów i Mają się stawić do niego w dniu dzisiejszym: o godz. pół do 12 - przedstawil!iele 
wys1edhh ich z B.ułgaq~ P. S, L., o 12-ej - Z. N. L., o 16-ej - N. Z. L., o 17-ej - P. P. S., o 18.SO 

Rząd bułgarski zam!erzą wydat Cb. D o 21-ej - N P R. o 2?.30 - Wyzwolenie" o 23.30 - N Ob. S. L. rozporządzenie zakazujące nosze-' '' . . . • •• • . "" " . ~ • . • · l 
nia mundurów armji rosyjskiej. - • • w dnm ]Ułrze1szym. o 12-eJ K. P„ K.. o 16-ej ~· s„ L. {lewica), o 17-eJ kub !1Jfesz-
Wszyscy oficerowie i żołnjerze ro· czansk1, o 18,30 - .tydzi, o 19.30 - memcy, o 22-eJ - stron. l~atol. ludowe, 23~e.J rady 
syjscy, służący w l pł~. kawalerji, ludowe. 

' bułgarskiej, otrzymali dymisję. W ten sposób w ciągu dwuch doi najbliższych 

Kto podpitał okład bandlD\VJ Naczelnik państwa, bez udziałum'::~~h~łka, wybada ~pinję klubów eej-

rzesko-sowieckł. Czy poweimie na jej zasadzie decyzję i czy wogóle opinja ta będzie dawala podstawę 

danie ciągłe terroryzowanie polia· 
ków i okradani~ ich. Do władz 
koalicyjnych zgłaszają się Ucznie 
poszkodowani przez te bandy. 

Nawet prasa niemiecka wyraża 
swe zadowolenie z powodu aresz· 
towania tej bandy, spodziewając 
się, że dzięki temu ustanie terro1 
w Bytomiu. 

Odezwa do robotnlkOw. 
KATOWICE,' 10 czerwca (Pat.), 

Związek pracodawców i przedsla· 
wiciele organizacji robotniczych 
wydali do robotników odezwę, .w 
k1.órej oświadczają kategoryczme, 
że każdy robotnik, który dokona 
gwałtu na swym przeci:vnik~ na­
rodowym, czy też orgamzacy1nym. 
zostanie natychmiast wydalony. 

PRAGA, 9 czerwca (Pat). - do decyzji - przewidzieć nie można. . 
Układ handlowy zawarty pomiędzy W kołach zbliżonych do Belwederu twierdzą, iż POZNAŃ, 10 czerwca Wat) -
rządem sowietów a Czecho-Słowa· Na wiec kątolicki przyjechali wczo· cją został podpisany przez mini· w rokowaniach z klubami łlaczelnik państwa wysunie kandydaturę raj do Poznania arcybiskup Teo-

Wlec katolicki w Powaniu. 

stra pełnomocnego dr. Oirsa i dy- Naruto•icza, dorowicz i arcybiskup Ropp, oraz 
rperkzytoram1·nw1.Ystdearisattwu1·e eksapnraowmk_;angerga~ ale prawdopodobnie decyzj"i nie poweźmie szereg delegatów poszc~ególnych 

... djecezji. Zjazd rozpoczme S?fe O• 
n.icznych, Dw~rzaczka, ze strony w oczekiwaniu na rozstrzygnięcie przez ttlenum sajmu brady dzisiaj plerp1r.ne~ pos1edze· 
Czechosłowaq1, oraz przez szefa . . niem, które odbędzie SH~ o godz. 
misji ekonomicznej sowietów w we wtorek zatargu konstytucy1nego. 16-ej w auli uniwersytetu. Następ· 
Pradze, Mostowienkę, - ie strony nie odbędzie się katolickie zebra· 

sow~:~a~· handłQwy pomi~dzy Cze- W.1·rth 1· athenau pol'tyce n1~ 1Jm1· ~ ck1·e1· ~r~c~n~:se:J~1~~~·. ~fer~fu w~~~~:i 
chosłowącją a Ukrainą •owieck' " " • ks. prałat ,?rądzynskt, przyczem O· 
został podpjsany przez dr Gir~ bok zebran plenarnych odbywać 
i dyrektora Dworzaczka z ·jednej ;:;TUITO~~D,_ 10 czerwca ~Pa~) traktat w Jłapallo , d? W$półprac~. Historją :-- zda· się bę1zie ~ały .. szer~g zebrań ró:· 
strony, oraz przez Lewickiego - Wolf. Z okaz11 wizyty ~łożonei wir. w związj{u z konferencją genueń· lll~Ql· Rathenau a wyd~ Nt.emcom nych or~anizacp, .związanych bez· 
,~ drugiej strony. temberskiemu rządowi kanclerz ską oraz narady rieczoznawców fi· 1 świadectwo, że uczyniły p1erwiZe pośredmo ze z1azdem. 

Rzeszy dr. Wirth i minister spraw nansowych w Paryżu. Zaznacza-I krok, mający na celu pokonanie d .. I Penn. zagr~?icznych ~r .. Ralhenau. W!• i =łC nakoniec, że Ameryka winna wzajemn~j o_iena~iści narodów i Prures feuaka I towarznzy. 
głosili prz.emów1e.ma przed. 1_1czme być pozyskana do współpracy nad przyczy.mły Siil pierwsze do przy· LWÓW, 10 cz~rwca (A. W.)_ BlAŁvOROD, 10 czerwca. - b ść o 6 k j h sto<>unków {R ) W ł 'ś · ze ranymi go mi; mawia1ąc po- rozw1'ązanie problemów eur-0pe1·· wr cema po 0 owyc „ Si>dzla ś!Pdcz" dorPczył Fedakowi usspress . 1 cie prywatnym •·t k tr k 1.a -< • d · d d · „ "' ·' "' · 

otrzymanym przez jednego z tu· fi Y ę wewnę zną, anc 7rz ~„wia • skich. Dr. Rathenau o~wfadczył pomi~ zy naro aml. i jego towariyszom akt oskarżemą, 
teł szych ob~wateli :i P~rsji, za· czył, te celem tej pohtyks. b~ła m. in. te na drodze do zrozumie- zar;mcający zbrodni~ usiłowania 
'IlJeszczQny Jest nastt;pu1~cy U· dbałość o rozwój ną.rodu memie- nia spraw ekonomic:zoych zrobio· morderstwa i zdradę stanu. 
<,;tęp: • ckiego i pod.trzymanie J

0 ednolitości ód p l . - wo·1na urerbo·torecka Rewoluc1· a ros'-·jska odbiła 8;„ . ~ no krok naprz • oi;ząt nem ł=· ~n • . „ . . J • „ pans, wa. • · b ł · ż rowmeż na Persji. Nie mając. moż· go .zrozumienia yo uznanie, e Bombardowanie portu 
n.?ś~i zbywani~ produktów w Ro· "lebezpreczeft two zbur~e· środkiem płatniczym jest nietylko c:zarnomorsJcfego. CHARKÓW, 10 czerwca (A. W.} 5

1.
1 tbwdowożhenpia s~amtąd !1f.lylcu~ków nla tej jednolitośd ni zo· złoto, lecz mogą nim być i towa- · KONSTANTYNOPOL 9 czerw· Pan S7umskij poseł Ukrainy so-mez ę nyc , ers1a musi ie za u- t 1 d t ... j · z k lei 6 d ł 1 d na · ' ~ ' · pywać na rynku bagdadzkim łub IS a o o yc-.cz_as esi:cze U• ry. . 0 m wca a pog ~ · ca (Pat) Havas. Flota grecką bom· i wiec ki ej w Warszawie, w wywta· 

w Bombaju za gotówkę. V/ r~zul· su1uęte. pr7:eb1eg rokowań w Cannes 1 Ge· bardowała wczoraj otwarty port na I dz ie z prasą oświadczyłi że stosunki 
t~cie ~ań~two wyzbyło sł*: wszyst- Co do polityki zagraniczn~J. n~i, pocz~m przechodząc da omó· I Mor.zu Ctarnem, Tflmszun. Bom-

1 
polsko-ukraińskie st(!j°t się coraz 

kich pienię~zy m~t?.l~wy~h, Il lu~· kanclerz zazn3czył, te naród n!e- wienl:t budowanie rozpoczęło &ię na 15 j normalnlcjsze i przyja:nicjsze. -ność ubo~e1 e. Nigdzie niem11 ty.e . k" d . . k f · Jl „ k. • ... „a . . · ,,, ·t t k. d · uboaich co tutaj. Thamv obdartu- m1ec 1 o czuwa Jako wielką nie· on erenc •• as •eJ ai: "'"' • minut przed u~,iywem termrnu , yraz1 a ie na z1e,ę, że sprawa 
;.ów~ nawet ludzi :upełńie gołych sprawiedliwość, fakt, te obsądienie 1 c:zył, że "lemcy nie będą slt;l ostrzeżenia; trwało trzy godziny 

1 
traktatu handlowegoi chwilowo 

»potyk'1 si.; na ulicach mlasta. trzech miasł nadreńskich trwa jesz-{ narJ1:ucały na tej konferencj,, i spowodowało ofiary w ludziach wstrzymana, obecnie szybko b~dzie 
. ' li& .Z mlei. kanclerx omawiał jednakie ok.W. JRWQe aotowoU i powatn• ukody„ l doprowadzona do kof1ca. 

Uo~uaki oolsto·ukra!ń>kle. 
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Prawna i pocmebst #0. I ~r~~. ~"";~~ i,~~11;~,i~'~i'~~c~~ . 1 ~ o ~ ,;ie 
7• ': '.ra • 3: sto icam il 

--o- albo przynajmniej ognmiczyć • ' 'r.ra D r a 
Przyczyny obe nego prze- rola icgo protektorów. Wszak -o - jJcanolity phm ja~dy w całej Polsce. - Uregulowanie 

silenia gabinetowego sięgają dopiero w lutym, podczas prze- Rozw6J sztu piękn eh. ruchu pociągów towal'owycb. 
bezsprzecznie do głębin na!'ze- silenia wiler1skie~o pL5ał jeden _Pomiędzv te.mi ą:ałęziami na·'· dząc:y 'do W1'edni·a na .dru~1• dzi·e1•1 

Sl 
1 

1 
. .Jak komunikują z Piotrogrodu, .; , v go życia pohtyczno-p'.'lń!'hvo- z organów p. 'U1S n-~g:"I: rząd sowiefó\\r zamknął akrdemję s7t;J gospoda:~;:1 . pa1istwowej, ~a o godz. 6.15 ra:'o. z Pr~gą ten 

wego. Jednakże powoqem bez- „Kierum·k polityczny, zapo- sztuk pięknych, pon ie\ ·ai przeko- ktorvch rozwo1 1 npo~ządkowame sam pociąg -roviz;e}a się w Prze­
pośrednim iest air innego, ja 1, czątkowan ' na trrenie dyplo- nał "ię, ~:o bezowocności sztuki wska~ać m~żerny . 2• chlubą ~od~j ro~vi~ i pr}ychodzi do Pragi o go­
konferencia genlleńska i cał- macji europejskie; przez p. Skir- proletarjackiej, jaka się )askra''-'O na pterwszt ~n mtLJscu wvmicmć dzm1e 7.3::> w10. Pas'lierowie i a-

t d l I · uwydn1niła podczas ostat iej wv- należy iiasze .kolejnictwo. Ostatnie dqcy z l.odzi, winni wyiech~ć i 
ldem faLz \VU o. nlitulrn, piO\\a- mun P, a P ony pownżne l t - cza. s.'.' pFz\. •mosly na•11 w te.1· dzie- d'''orc" f~brycznego do I'olusze·1~ J I h 1· p ł s awy futurystycznej; artyści na· .... . . \. , dz;)na tam prze;;: p. Skirmunta. rezu ta.; szczęś 1we. e naspo- zwaii ją wystawą warjntów. Wy- drn11: kolosalne polepszeme sto- ooc'ągiem, odchodzącym 0 godz. 
\Vskazywnliśmy błędy jego za- koju oraz godności taktyka dzia- stawiono m. in. taki obraz: do sunkow. 9.05 rano. 
równo podczas trwania obrad łania, nęczne i umiejętne na- wymalowanej deski przyczepiono ~Vie~kim zwłaszcza krokiem na· Do Paryża wvchodzi obecnk 

·· k" h · l · · h wiązu\vanie stosunktiw z sąsia- talerz, a do talerza - warkocz p~zod Jest wprowadzony od dnia pociąg z War;mnvy o g. 9.46 wk genuens IC , Ja { I po 1c za- d ! b W d p1erwszerro. c1:erwca .stały rozkład czorern·, 1'd7.i·e n:i Berti·n, dokącl 
k 

· · · z ami · b · ko iecy. aka emji pozostawiono ·~ . - -onczentu
1 

µo exposc pp. Al- ~ powazne, poz aw1one jedynie kilkunastu dozorców. ruchu . poc1ągow zarowno o.sobo- przychodzi o g. 1 57 w poludim 
leskiego i Skirmunta. cech krzykliwej auto-reklamy, wych 1ak towar?wych w całeJ ~ol- na drngi dziei1; -10 Paryża prz) 

Naogół, niestetv, trłos nasz podk_reślanie na k. aid_y.m kroku. N i • sce. W tym ;1erunku było wiele bV\\ a o i!. 12.25 ,..,, po!tldnie 11 , 
- .J I:;., k h d p 1 I apraw anie Kronszi:adtu. do naprawier!i .. Nie. mi~liśmy.roz· ttzeci dzL.f. Z l.0dzi poci<1g te, 

był odosobniony i cala nieo- P? o1owyc ązn~s;.;i 0 5 ~1 • w ubiegłym tygodniu rozpo· i kładu, obe1muJącego led~o!ttyrn odcroclzi z dworc;.i kaliskiego 0 
mal prasa warszawska, którą v. szystko to. ut~ahło znacznie częły si,,. w Kronsztadzie roboty planem . cały. ru~h poc1ągow ~ve g. l :Z.42 w r-0c:y. 
pan minister Limie świetnie in- !1aszą syt~aqę między:-iarodową pod kierunkiem wo,skowych inży- wszystkie? dzielnicach Polski, a ie- Dd B11kares ... ttt wychod~i z \Var­
:pirować. jC'szrze obecnie nie 1 wskrzc~1to, • poważnie poder- nierów niemieckich przy naprawie dn?~ześnie łą~zący _ten ruch, uzga- sz~wy pociąg pośpieszny na Lu­
c dwafa się na śmiał<• słowo, wam~ za. rząaów p. P: PHtków uszkodzonej twierdzy. Plan robót dma3ący go i \~t~zący z ~uchem blm i Lwów o g. 6.50 wiecz. przy-

Alc. oto J··r;. >:!:i pi·r-r•:vsze or~„z Sapiehów wufame do Pol- tych został opracowany przez in· na gł~wnych hn3ach kolejowych chodzi do Bukaresztu o g. 9 rano '- „„ ..... t ' k żynierów niemieckich i zatwierdzo- europejskie~. Z rucl1e_m t0\\,1aro- na trzeci dzień. Pociąg ten łączy 
· I "ł' · · 5 1 · b ł s b t d W JaS<O Kl. ,,1 • bal"! N"k• ny przez Trockiego. wym Yo le zez~ gorzej, J no.ą przez arszaw~ dwa morza, Ba'-\\. . K . •V pore s1ę wv r 1 ••• I l w Kongreso~ce. 1 na wscho~mch tyk z Czarnem, albowiem wiąże 

' '~'~.rs:w. „ skini „ ~rierze ·nny tylko· pochlebcy płatni lub rtominacja. kresac;h. pociągi towarowe biegły się z poc1ągem idącym do War-
lP;~onnacyJnym P~~y~omma so- dobrowolni przyczynili się do . . . właścnv1e bez sprecyzowanego co szawy z Gdańska. 
bh. p. A?ar:-1 N?v._ 1~k1:, ; . szalonego spustoszenia w na- Jak p_1sz~ „N?wo1e Wrem1a" do terminów dla każdej stacji st1- Do Gdańska idą obecnie z 

. 
„Czyz n_1e w1ec.iZłehsmy. ktm sze1· zagraniczne]· pol'tyce i na r?ąd .sow1eto":' mianował szefem lłego r<;>z~ładu. jazdy .. Obecnie t j\Vnrszawy na Toruń dwa pod<~ i 

t S! t d od~z.iału poltty~znego (cze~ezwy- anomalJa Jest JUŻ usunięta, o~ 1-~,, pośpieszne: jeden 0 g. 10.20 nn') 
3es. ~~~ ... mmnn · g Y. spro- nich ::pada cześć r'iężkiej \Viny czajka). n~ mteJs~e ustępuJą:;ego I czerwca.ruch t~warowy.ch poc.H!go,, (~~rzychodzi do Gdańska 0 -g. 7.5"i 
wadz1hsmy go z K wHynału C ł Ołt s 1 1 komumsty pol.sk1ego .Unszltc:hta na kole1ach_ o. abyw_a się podrnQ: u-. r1ecz. ), druabi 0 g- 11 15 w noc}' 

d k
. 1 · dd -.

1 

Zt'S aw a zews < • ł t • .- ~ 0 

prze ro iem ce em o arna znanego , w~po ucz~s nIK"lf" • ~rzy 

1 

stalo~ego 1 1edn~htego dla. ca~eJ (przycho~zi 0 g. 8.~5 ra~o) z dra-
mu teki spra v zagranicznych. wymordowanm rodzmy carsk1e1 - Polski rozkładu 1azdy, obeJ111UJ<l: gtm z mch ma połą<;zeme bezpo· 
Cała dzialaloo:ć publiczna p. Syromołotowa. cego teren od Sos~owca po Zdoł- średnie Łódź, dzięki pociągoy;·, 
Skirnumta była pasmem rażą-1 Senrcy· "f0[E~ W Par ZU. bunowo na Wołyniu, od Pucka i odchodzc-ccmu z dworca kaliskie:ro Proces eser6w. Tczewa po ,Dziedzice i_ Oświęcim, o g. 1.15 w nocy. Pociąg len 
cych . błędów, wynika.jących z Llteratlrn morderczynią męźa. 0 . Skałę nad Zb.ruczem 1 Worochtę prowadzi '-'.'agony do Gdai1_~ka. d I bl orońcy sta?:ionych przed są-na mt~rnego, c 10ro . 1wego o- PA RYZ, 9 czerwca. _ Wczoraj dem ocjalrei\ olu1:jonislów prn· p9d !<arpa~am1 w .Małopolsce. . Prócz tego idzie pociąg osobo\• v 
portumzmu, braku :i:łasnego rozooczął się przed paryskim sądem testują w = lzwiestJnch" bardzo en er- W ruc~1u. osobowym wp~ov.:a· na Mław~, wychodzący z Warsz1-
zdania i braku cywilnej odwa- przyi::.ięgłych sensacyjny proces, gicznie przeciwko usta :~cznemu ~z~no naiwięk.sze udogodntenia, wy o g. 6.10 wiecz. przychoJz'!c 
gi. Czyz człowiek, lctcJrv po- który w.7.budza w _Paryżu niemal ich lżeniu i napastowaniu przez J~kte były możliwe przr ·szczupł<;>ś· do Gdańska o g. 6.53 rano. 

dł W
.
1 

· d • 
1 

tyle zamtere~mnnrn co prnces ludność w Moskwie. Obrot'icv do- c1 naszego taboru kolejowego, z1a- Do Rvcri wreszcie idiie z \Var-
sze' \;' 1 ni~ ~o . ~onm!": Landru. Oslrnrz~ne' ::ą nirlaka magają sit: ażeby rząd so:.iecki wisku powo;enn~m, dająccm si~ szawy poci<.;g pośpieszny dwa ru~· 
Kata~z.yny, da.\w1l I ęko11111ę, ~e B"'ssarabo i jej córka z pienvszego ogłosił ich protest we wszystkich zaobserwo.wać metylko w. Polsce. I na tydzier't v:e wtorki i piątki 
będzie bronił nomekwentme mnłte1i.stwa. Akt oskarżenia zarzu- rismach moskiewskich, oraz aby Uwzględniono przy~em komecznoś- >rzez Turment· łączy on tal{~~· 
intere Ó\ 1 pai'1i;;twov. ·eh pol- ca 1:11 zamordowanie drugiego mi:- poczynił wszelkie kroki, celem za- ci, wynihjące z połączenia takich .~rr9:ę z Rygą. ' 
skich! 'ie! Z µ-órv' n~leża~o ~a o karżonej, Rumuna Weismana. pobieienia dal::;zym napaściom. np. p:unkt~w h~ndlowych jak So 1 Wszystkie te P?ciągi .mają w.._i: 
Jiduć ie 'l te i~ , ci-., ·T Zamordowanego znaleziono w 4 Niezależnie od te<To postawili 0 • snow.ec;: (Katow1~e) . ze :2dolbuno· zy re!>tauracyjne 1 sypialn~. \\ 

;1 ~ • • m, : \\ •• ~11 dni po dokonaniu morderstwa w brońcy nastepując; żądanie: wem. na Wo!ymu,, 1ak i_nt~resa, a ten soosób każd~· europej!<i po· 
, decydu1ące1 zabm~n~.e mu t;v~r- kufrze n~ dworcu w Nantes. l) Ułatwienie s osunków z 0 nawet . wygodę. rr!1esz~anc,ow po- J ?różny ma zapewnion<) po Pot .: ' 
d~go kręg?slupa 1 z~ :trob1 pi- . Obroncą obyd ·óch oskarżonych brońc~mi zamieszkującymi stale w szcz~gol~1~~h mia.",. I~ząc.} eh przy 11 prz~z .~olsk~ pod;o: ~ol::.j~!l 1 

kiś bląct "Iężk1 skutk1c.m żyw10- Jest znany z procesu Landru ad vo- Mosk1e, 2) zezwolenie nu odwie· dane1 hn11 koleJo.vei. 1'-!usrnno polsk?e.1111. w varuiu:ach „up ·11. 
łowej potrzeby wymieniania z kat Moro-Giafferri. Bessarabo tło· dziny znajdujących się w więzieniu ~rać P,0~ .uwagę nawet. takie oko- eurnpe1s~1c~. To lt>ż pulk. Bnrb r, 

~tk· · -\· kó ·, ł 
6 

maczy się. tem, że działała w o- oskarżonych, 3) dostarczenie nie- liczoo!>cl, Jak bra~ h.oteli. w P<?lsce, ameryk:ms~t ~oradca. ~echn1cz11\' 
w.szy... 1~1 usus . w'. tM on w, bronie własnej, gdyż mąż jej zdra· tylko części ale całego akllt O"'kar· wsk:ite~ czego ~1ęl<sza Jest hczba przy mm1sterJum ko.1~1, wyrat:. 
zach.wyto'\ . Tn me 1est dyplo- dził ją, a następnie groził, że ewen- żenia. pociagow nocnyc._1. . się o now~m rozkładzie ruchu I\~ 
maqą, gdy klo~ spotkawszy tualnie przemocą zniewoli córkę. ·W ruchu kole3owym m1_ędzyna- le1owe.go, Jak wogóle całym slam 
się z francuzami, całuje francu- Natomia t akt oskarżenia podnosi, List arcybiskupa r~dow/_111 Warsza~a stala się o~ec: kol 'Jntctwa .w Pob~e. obt!cn1e z 
zów, w spotkaniLt· z anglikami że .obydwi~ kobiety zamordowały Can erburry. , me waz~ym ,~·<;ziem eu~opej:k1m 1 całem u~nai:1em. Oswia~czył prz.1-
. ł . rkó , tk . 1 We1smana celem opanowania 600 ma po!ącz~n1e .b~zpos~ednie z~ tem .tal·ze, ze nasze . n11n1ster:->t Hl 
ca u_1e ang! \'\ '. .w spo amu tysięcy franków, będących w jego Arcybiskup w Ki zvniowie o- ~szystk1er_n1 w~żmejszem1 ~entram1. k<;>le1 dać powinno oflc1~!1!e k_on'~I· 
.z 111emcam1, cału1e memców, posiadaniu. Ciekawą okoliczności'} trzymał od arcybiskup'1 z Canter· 1 ak ~ W1e~niem ~ ł~czy Warszawę. :11katy o nowym rozkłaoz1e Jat.J\ 
kaidego z 1.1bcalowanych za- jest to, że również pierwszy mąż burr w imieniu kościoła anglikań· obecnie poc1ą~ po:sp1eszny, wycho-11 w::iru11kac~ ~odróżowania u n . .; 
pewniaiąc na ucho, fe jego ca- Bessarabo został w tajemniczy spo- skiego list treści następującej: dzący. z .warnzawy o .godz. 8 4:5 I w Londynre 1 Now)_'m Jorkt~, an· 
łu"e na' eh tnie'", sób zastrzelony. ~ „ Trudno nam wyrazić oburze- r~no (1d~1e ?a L.<1!~ko,~1ce-.Trzeb1· usunqć do re~zty uprzedz~me cl> 

J Sk J tk"ę t kl,· d h . k Bessarabo jest literatką, a kilka nie, które wywołała wiadomość o t11ę-Dz1e~z1ce, po.z111e.i będzie szedł I polskich kolei. kołaczące się je ;1 • 
. ~l 1 a .1eJ uc. ~WeJ oi:- jej powieści znalazło dość zainte ponownych napaściach i gwałtach, na Katow1ce-Dz1edz1ce) przycbo- cze w tamtejszych s-ferach. 

strukC}t osoby p. mm1stra UJ· resowania w kołach paryskich. które skierowane są przeciwko ko· - ....... _ -=_, 
rnuje w krótką fonnułę pali- śc1ołowi w Rosji, a któr~vch ofiarą 
tyczną p. Władyslaw Włoch w padł patrjarcha Tichon i koledzy a '11 d jego. Postaram się o to, ażeby a., • 
wy a~anym przez s~ebie ty- Heparaci~ i poiynk~ miedzynar dowa. angielsk~ i inne !<0kioły wysłały Aparat t ! godmku p. t. „Epoka • natychmiast swoje protesty do, :z rzema u~ .rnl s~rndł do morza. - Samofo'.l 

"
P. Skirmuntowi nie udało rza.du sowieckieQ:o. Arcvbiskup za- roztrzash~ny i 3 · rup3;·· »Westminster Gazette« zazna· ~ .; się w Genui osiagnąć tego, po cza, że prace komitetu bankierów znacza w końcu, że za zgodą bi· Do szeregu katastrof lotnkzych, jednem r.iiejscu, robiąr: jakby ml: 11· 

co tam _pojechał. Twierdzenie, są chwilowo nwieszone, ponieważ skupów anglikańskich zaprowadził jakie zdarzyły się w ostatnich cza- ka. Widocwem by10, że lotnik 
.:. ś .. 

1
. G . . Frnnci·a nie chce opuścić nic ze w kościołach modlitwę za nie- sach, przybywa nowa, której ofia- chce wylą•i0wać, był juŁ jednak z t 

.r,e my powroc11 z enm, me szczęśliwy i uciemi„żony kościół rą padł w Folkestone saai.olot daleko od brze!!.ll, za ~irowat rai 
ł · t · " d swych pretensji i tak przedstawia „ v am

1 
me s rac1wszy, moze za o- sytuację: rosyjski. 1\.1.odlitwa ła brzmi: Ra-luj Spad, dążący z Londynu do Pa- je:;zcze : 

wo ić nieuświadomionych po- „Dlaczego, mówi Francja, my Panie sługę Twego Tichona, pa· 1 ryża. 50~ i.U w morze; 
litycznie. · tylko mamy zrzec się reparacJ·1·, trjarch~ Rosji z rąk nieprzyjaciół, Jeden z dzienników 1ondy1iskich · k · · l d · k" · t"k o ·- · k t t f zginął przy tern lotnik i dwaj pa· Celem delegaqi polskiej by- kiedy Analja nie zr~eka się swoich•? opie 'UJ su~ u em rosy1s nn 1 racz " pbttJe ową a as ro ę; sażerowie. 
Ir.• os1·ągnąc· wrec:._z 1'e 1amkn1·ę· "Dlac. iego, zapytu1e Lloyd Geo. r~e, mu dać pokój. . W czasie Zielonych Swiąt mnó- p . . . . · - A I dł • stwo podróżnych-około tysiąca__ rzyby1y w 1111ęnzyczas1e na 
de drzwi i okien państwa pol- . n~ Ja ma umorzyć swe . ugi, ie- Płace zarobkowe. przybyło do Folkestone i wsiadło mi~iscc wypadku okręt ratown;czy . . . . . zeh .\meryka uważa za nietykalną 11 i 1 ł · · tylko szc- l sk.1ego. _uzn.ame arame Polsk.1. ","\"i".tość S\"OJ'e? Ktoś będzi'e mu- S na okręt, jadący w kierunku Rou- z o \e~.one zas.iJ iuz · 1.q: 

N t t
...., ł •7 .~ .... - „. ystematyczne obniżanie płacy locrne Zaled ~. 1. ki aparatu, wvzieraJ~ce• z wo.d.y 1 

te osu:1gmę o ego rupe me, siai przerwać w końcu to błedne zarobkowe1· przy1'mu1·e 1'uż zastra- "' · '·ie wyruszy 1 z por- .J i. tu zauważvli d · ·1 · dwa trupy strasznie poramone. 
nadal państwo polskie j'est na- koło i tym kimś nowinna być An- sza1·ące rozmiary. Podług danych ' • ~ ro zaJ st nego wiru · · d · 

1
. „ t· na morzu, jaki od czasu do czasu Opodal kołyscł się na wo· zt~ ja· 

rażone na przeciągi niespodzia. g 3a . • " centr. rady związków zawodowych, tworzą kiś papkr. Był lo paszport nteJd· 
nek, które osłabiają ustrój eko- ~N~w York Herald , przytacza obecna norma wynosi zaledwie awice śledzi. kiego Paw!a Coroll, kupca pary-. • ł • . słowa Jednego z ekspertow: Człon- przeciętnie 15 proc. przedwo3"en· l · ki· ~ 1- ł 1)rzed paru 
1101?1czny 1 spo eczną. spots!osć kowie komitetu, którzy są bankie- nej płacy zarobkowej. Przyjąwszy Osoby, znające podobne zjawiska, s oego, 'c ry prt..yuy t panstwową. Polska me posiada rami, mającymi doświadczenie pr:ik- płace: za listopad 1921 r. za 100 nie zwróciły na to u vagi i nikt dniami wraz ze .swy~n . brate~n ~o d t d k śl !i ~ nie przypuszczał, ze właśnie to ~ondyi~u dla z~,rntwi~ma wa~n.ych o ą . ? ~e on~c. granic. ią- tyczne, ~.ie chcą ~~yw~erać naci~ku 1>roc., otrzymamy następujący obraz mie'sce stalb się przed chwilą wi- .11.1teresow handlowycn. ~p1e::.ząc 
gie wist niebezpieczeństwo. ie w kwesiJl pożyczKI poty, aż zna1dą Rpadku płacy zarobowej: Listopad dO\\!nią katastrofy. Była godzina s11ęt ~ . po.11;r~t1~m ddo dP0~rayłzas1.wę 1.oe· 
trzeba zamykać· oczu na trud- po~staw,, zabezpieczającą interesa 1921 r: - 100 proc„ gruclzie1i - l l.SO przed południem s a nieJ cl\ 11 z ecy .v 

Ś • • k" . . ł I ,( akc3onaf]uszy. fylko to wywołało 81,5 proc., styczeń 1922 r. - 72 · ·• cbać sa•nolo' 'm podczas o-dy brat 
110 Cl, z. 1,a 1em1 mia a W<l czyl. odroczeni·e posi'edzen· c. t 61 2 Swiadkami ~rasznego wypadku '

1 

•\; • t-- • prrn· 111 y - , proc„ marzec ..,, ł k tern Maid of 
eleganC)a polska. ale me wol- „Die zew, organ ludowców 2 '1roc„ kwiecif'fl __ 30 proc., byli natomiast turyści i mieszkafl- Je~o w~·ru ·zy 

0 .rę · 
do kołysać sit: złudzeniem, a niemieckich, pisze: wziąwszy nawet pod uwagę kute- cy Folkestone, którzy zgrupowali Or.eans 

1 był 
tern mniej wprowadzać w błąd n.Konferencja bankier~w posta- gorje robotników najbardziej wy- się na płazy dla zażycia świeżego z odc:h1~' ś •;ładk"em kata"' 
obywateli Państwa mówiąc im now1ła, fe pożyczka międzynaro- kwalifikowanych - metalurg;stów, r?·.vietrza. Oni to śledz~li wzro- S~!."ofy . 
.- • ' " · . ' nowa dla Niemiec nie może mieć przekonamy się, że ich płaca za- .iem samolot, unoszący się !(upiec Coroil, zr mknięiy w ka· 
~e "wszy~tko. dob~ze '. ~y ~m miejsca, o ile nie będzie zmniej- robkowa w r. 1922 obniżała się z Ina soko. ·i 60D metróv. bi nie samolo~u nie mógł się z n'ej 
1:1tro pow1edzte~: ~ronc\e ~1ę, szona. suma ~!'.'bowi~z~.ń niemie~-1 miesią~a na ~ie~iąc i w kwi

1
etniu na .i 1··.-ej utrzymują się zwy kl sa- wydostać w ~zasie spa<l~nia 'pt· 

l:O t~hu starczy.. 1 r.reba mieć ~ich i pretensJl komisji ~eparaq1. W;Yno~11a za}eaw1e l 13 zar~b . .<u w I moi)ty, lrursujące mięJz.y Londy-1 rntu. Ciała jego <lot4d me zn<1k • 
na.dzieję, że dwte pierwsze ja- N.astr?j rządu fra~~usk1eg? jest I grudni~. Na Uralu robo'tmcy 1 I)· ;Ief'.1 , . Paryżem, „aby w razie ja- ziano. 
skółki, obecnie wbrew. przyslo- w. raząceJ ~p.~ze~znosc1 z. wymaga- trzym~Ją teraz 60 pro.c. zaroolrn k1e1:> „ i. .-.rJ y';,D07.YCJI" motoru inóc f Do kostnicy w Folkes~one prz. 
w·t Y d . .,,. . d mem kom111,1.i fmnr.sowe1. Zatem 

1 
st~czmowegc, w N1żmmnowogrc ht\\'.J w~rl~.dować. , I wieziono dwa trupy: pilota fm: 

l l,Zdsp. ~~,~~ zą "'wm1sn~ P1~a\V Y· poiyc~ka mietlzyo ro.do~a 1?1~ło ma dzie - 40 proc„ w Tale 12 Zgrom~dzeni na brzegu płazy 
1 
cuskiego Morin i znane~r,o w Loit· 

a1.... ~ie, ie ro a po 1tyczna dru1Yt 1 do łU'Z&;?..fW>Stmema • proc. "i' strzegł;. z aoar.at i<.ri;.c1 m; w <lynie lekarza Gordou. Ley, 
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I c DiiiiT·1 N i;-śif? 1 ~rypetj"e gospodarcze 
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j ·J~ W ni?dzh·'~ 11 h. 'Tl. n l.!Orlr. 11 i p[;I pnel! poł. orib~rlzie ~l~ 
•'. w loknlt1 T-wa ~iP•if>nl1t Pomocy flli1<'lw01e:n•:n~ p. n •• Ezrnci !!mim• 
v\ przv ul. Zielonej ::3. :i:;::.1obnc nab~ż·~łrn~w" za spokój duszy 
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"· dawc6w, a gatunak pro1u: t6w. 

;;::i:- • . . ' 

Wschód sł. o g. 3.10. (Wywiad z gospodynią). 
Znchód sł. o f.!. 7,54 

1 
· 1 d 

Rząd "gwałtownie" walczy z jając JUŻ sza oną rożyznę ~~g 
Wschód ks. 8.l

3 w. drożyzną. Zwvczajne i nadzwv-1 ~ors:?e le!it uc:? .:eh~ l'1:e-,~"".'· 
Zachód 0 ~ 4.31 r. czaine komisarjntv i kh kierowni- I r.:ości. Ile powiedzą d,dsiaj? Czy 

~ soBnTA Dluc:ość dni~ g. 16 311• cv urfaielaią urasiE' sążnistych wy-' znowu wszystko zdrożalo od wczo-
1,1'2, 11:1:'.D....:-mu ... ~ Przybyło dnia f! 85". wiad6w o bżdvm zamiarze, którv rai? A tu przychodzi zn::ijoma i 

nn któ1·e ;::;prasz.a krewnrch t przyjaciół zmarłego 

406·1 

.... nigdv nie będzie ~riełnionv, i ? 1 powinda, :~e ?:upiła. t;.1jka _o's~o 
Protest przecfwko Z?m~chowi każdy. m zal.iegu efektywnym, kto j :n~rek r:a mendl11 tanią Cię:tk1e 

-Zarząd T-wa Uiesienia Pomocy Głuchoniemym 11Ezras llmim11
• 

na ordynację wyborczą. ry nigdv nie będzie w praktyce 1est życie! · 
Z inicjatywy Polskiej Partji So- dostrze~ony. l ~ No, lak, drcżyzna jest ~ard~~ 

erlisowa „ 

cjalistycznej odbędzie się jutro,· w . Rola więc regt11a1or~ sto~unkh\• 
1 
dot~hwa. Al

1
:. cz:· przyna1mme1 ! ;i 

niedzielę, o godz. 10 rano wiec między produceritem 1 ~onsumen-
1 
mo~nn .w~zy.st:dego ct.ostac w po-

1 
'. 

demonstracyjny i pachód, jako t~~ żywnoś~i, a za t?lneg~ rrz~.

1 
trze om l 1lr,sc1? 1 

.. i-
1 protest przeciwko zamachowi re- c1ez rząd s1ę uważa 1 uwazrć się _ Otóż wbśnie to że nie 1 ·B po <l!u·: i.eh cierpi Pni-ach zrna· In dnia 8 czerwca w Otwocku. 

akcji na ustawę wyborczą do przy- każe, jest dos.hltecznie oś:.vietlona. można. N!by VJn~vs~~o !e~t, ·~J \\ yprowadzenie drc.g-cr1 nam zw!ok nastąpi w medzi~lt) 
szłe~~o sejmu, oraz przeciwko za- Ale czemuż me wyshtchac ~:ir„1 ych I .:!le tym.o dla "'ew·łz.i1emni„1 ~ o godz. ~·ej po 1 o!„ z domu pr.1edpogrzebowego w \Varszaw1e, 
machowi na ustawę o ochronie lo- stron zainte!esowanych, ~hv1 _?trzy· I .-:zo~e''?. t>t_'zec:ho~nia.'' w rze~ j fi~ o czem zawrnda niają zr0spaczeni 
ka torów : prawodawstwo robotni- m~ć c.alk~w~ty obraz stosu:i1~ow w I czyw1stosc1 mem a dnia. aby czegos . 

417 
_ 1 Mąż, córki, siostra, bracia i rodzina. 

cze. Na zwołanej specjalnie w dn. te1 dz1edz1~1e?Abv wypełm~ tę lu- ·.v mieście nie brak!o. D~isiaj nie-j l[!t; ,,. . ,~·. _ . ·rn~!!&]iit'.Z~ffi~ID~~:JJDml!~RmiEC.~ 
9 czerwca r. b. w sali posiedzeń k~ urz~d.z1łem dwa wy w.ind)'., a!· ma chleb'l, jutro brnk mięsa, po-, 
rady miejskiej konferencji związ- mianowicie: z gospodyn1ą i z jutrze nie dowieźli jarzyn i tak I F t • y h '~ 9 I zgrubieć, zdawało si~ bowiem, żA 
ków zawodowych i partii po li tycz- właścicielem s~lepu . kolonialna I wciąż w 1<ółko. z tych właśnie ~ ł 11" 1111 ,~ „ ·~ rwana I c~nje się ona na swrm łożu znpet-
nych, przy współudziale delegatów spożywczego. Nie były to oc:zy- WZ!!ledów nie moim:. sic 1anrnwać {h uy .i-„ . ,, ~ • nie dobrze. 
fabrycznych, postanowiono w wie· \~iście. wywiady, a raczej prz.yin-1i t~d.?.ba kupov:sć w"szy~tko, .'irnina znaczy to samo co bez~ Widzialem pokutników, którzy 
cu i pochodzie przyjąć czynny u- c1elskie gawę~y. ~dybym bow:em ~o efa; ą, bo niema pewności, grzeszny, "'P 1!rnjny stn.n i1udi1, nai· calemi dn•ami wpatrywali si~ w go· 
dział. Punktem zbornym dla de- za~trzegł .z go:y, ze rozmowa .h~- czy się w dr_ugim ~klepie_ dostanie lł'piej jerln~k o_ kre4lir można to sło- refąre słońce.„ Inni stali godzinami 
monstrantów jest Wo.dny Rynek. dzie uw1eczn10na "na ga_zr.c1.e • i czy \\·ogóle dony produkt będzie wo r·rzez ,,świętość", gdyż świ~tość na jednej nodze. \\'1dzialem takie· 
Po przemówieniach na Wodnym na~e:vn? lęk P!ze? odpowi.ed:rn'!- /w rnieśr::ie. Niema wprost czasu w buddyis': im znaczeniu jest to zu- go, który kazał się· cały za!rnpae 
l~ynku, sformuje się pochód, kió· r:osc1ą l zrozum1e~1e powagi_ cl,w1- na porównonie cen. Wciąż iyie pełny spokój, dobroć i rnqdrość. w zif'rnią tak, ze mu tylko głowa 
ry ul. Główną i Piotrkowską ruszy h zamknęłyby moim rozmowcom sBe w o!':l:twEe, że może trzeba l'rof. CbildPr!'I twierdzi, że 0 He wystawała, zaś w pobliżu jego za· 
na Plac Wolności, gdzie z trybun usta. będzie zrobić obiai bez mi~sa, jemu się zdaje na ~asadzie tl'go, co wiesilo się dwóch Yoghów nogami 
wygłoszą Przemówienia posłowie Mimo to jednak ujmę owe ga- albo bez zupy, lub bez kompotu. zdołał pr·zestudjować, to nir11 ana nie na drzewie a głow_ami na dół. . 
sejmowi: Marek, Ziemięcki, Szczer- wędy w formę konsekwentnego I -Czy orzynaj mniej pod wzg~ę- znarzy byntijmniej: zniweczenie, albo „ Uri:lha-Muk-11", nazwa ~rasta­
kowski, rrzewodniczącyokręg. kom. djalogu, aby zyskać na przejrzy. dem jakości proó.uktów .nast~p1Ia zaprze„zen•e bytu, tylko za·~aśnii!· 'rego, a ,bardzo rozpo 11sz~chmonego 
zw. ~a~. ~~p~Js~i, ze zw. wł_ók~. stości i pozbyć się balastu, który poprawa, jak otem ostatnio pisały de, nieohecaość. tnn po1rnty, polegające) na te~, 
K:ituzynskt i t~m. O g?dz. 7 i. pot szczególnie w rozmowie z kobil'i'.l 'gazety? „, ~ " że yogha zarzuca s~nu~ na !Jałqz, 
~v1ec~ po~ temi sam~m1 hasłami o~- jest tłem nieunilmionem. Zacznę I _ Panie to są kpiny w żywe Oto mniei więcej to, co 0 nir zaiiladn pQtlę na ~zn~ 1 tak _Jl\ .na· 
~ę~z1e się v~ sah . koncertowe1, od rozmowy z gospodynią. DLi oczy,' co oni po tych gazetach wy- wnnie znaieźć mo~na między czar- c·~ąga, ~e zaledwie c~ub~am1 w1~l­
u.z1~1na 20! wiec po!1tycz.ny, r61v-1 zrozumiałych wzQ:lędów przemilczę pisują. wo;na wywarła o~ropny nem i czcionkami drul·ów, n ra•·zej kicu pal.ców d~1tyka z1em1. Ponie• 

1 ntez z udzrnłem posłow Sejmowych. nazwiska: być drukowanym w ga· wprvst wpłyi.v na handluiących. w k mórknch tkanek mózgowych w~ż ta~1e stame na czubkach p~l­

Pomoc dla J{resów. 
Komitet odbudowy kresów u­

rz.:dza w niedzielę. 11 czenvca, 
kwestę na rzecz akcji ratunkowej 
pow. Grodzieńskiego. 

Akcja jest nieodzowna i ko­
'1ieezna. Wzmoc11imy przez odbu­
JO\v ę kresy i granice wschodu. 
i'a~dy, kto uważa się za obywate­
a kraju i dba o jego przyszłość, 
)owinien swoim datkiem powięk­

„,q ć fundusz odbudowv kresów. 
· Pamiętajcie więc i ·nie omijaj­

ie kwestarzy. 

zecie jest dla przecięfrego śmir.r-• Ozisiaj BOGpodyni jest oto• pun" w profesorów i badnczó\~; z ko· cow me nali>żj do ~atwych, w1~c 
tel ni ka olbrzymim zas7czy1em, gra' cz:ona t:i.:andą złodz~ei wy· lei iednak posin„baj.ny teraz me tego si~ Y "gha co kilka mrnnt prz,,.wraca 
niczącym z kompromitacją. • 'ie-

1 
drwir,roszy. Każuy sklepikarz, co ińGz~ snu ie, JE-no cu oczy widz:' ~ naraża na. ~duszPniP. Z trudem 

chaj jednak Imidy z nieufnych kJżda kobieta, roznosząca w ko· A więc IL H. Ewers, autor „Al· 1ednak stawiają ~o zn?wu. Stoi 
czytelnik1'1w srrobuje snrawdzić, szyku warzywo, jarzyny i ov.:oce, muny-, „Ob ubiennir.y Tofara", „Pa- tak przez dwa~aśc1e Eodzin na dobą. 
dane mego wywiadu, a przekona każdy chłop, zpoźący do miasta iąl"a" Mv aloi" .Ucznia Czarno- ·· * .. 
się o .ich prawJzi•vości. j swe ,~ro"-lukty - w:.zysc:y n~e ks~ęzl;i;go~, „ Wa~pii ~· i prześlicz-, . 1\om."nta.rz.e do OO.JWIElksz~g~ 

_ Czy w związlm z zarzndze. m,!..~s~~ o tem, aby zz,downh( nvci• wsnommen 0 Indiar.b, kt6ry f~lmu o~tut"me.J doby p. n .. „I~dyrslu 
· · · · · "' 1 f···~=·l -ce~~o a t••lko aby ""0 J, • • t · . kl t l1robow1rc który w na1bhższych man11 rządu i odpowiednich urzę- 1 ..,~„ ·"'.: "' ' . "': .~ mnw1: Jestem 1s ntme ·.a opo nny. . • bd. rg 

dów odczt.wa się jakąś poprnwę ~s.„.Jlk .... f. Nn11cps~y t~ d?1,1;?d, jeśli 11111 ze~ przC'tlamu<'zyć p1Qkne d~iach dcmonstro~any ~ :;-;ie_' 
na rynku żawnościowym? _ zapy j z~ .Lrak !est ws.z~stk1e?.? 1 m; ... 1s.t,: wyi azi: foi.ir yogha, samnyasi, lub krn•J·teatrzei „Luna . 402 l 
lałem w toku rozmowy: . me1e ob'"wa _ko.1kure_nCJ1· Rz_.z~t·~ iakiś inny z któregokolwiek narz~-

. u . . . 1 b . . , t li rzuca pan_ u kawał mięsa, na kto_r ... C"" 1·nrly;skie(J'o które wszvstkrn 
- F~OJ p:mle - rzrmara OC - b ,11· 'ć b' t · c" · O ' • 
. d. M · · _. wprost o rz· u 1wos terze pa rzec, zi·"s"t" ""acz'-' to samo Po"_·inno POWte z. - ocrę pana zapewmc · .• ~ 1 , ,, • • '- " 't ·•· "• . , • . 0 t.·m dowodza wam wielkie 

że dzisiaj d~leSco łah..,:ef 1 a guy ~iu si_ę s.o;v0 }
1
°;· 1~· ~aczyt ~i~ wlllśl' wie mów1i.: „riokutmk" na- :r:aknpy w naszych magazynach 

j t d "J! ··t k ina orJ\liarn1e Wytnj~ ac 1 \\pros leż" 1·,.,a"'' · za~"z dodnć że żaden Palta m<>skie 2sooo, lłJOOO 

u nas jest tanio! 

es '-":-nwa z~" po.1 y 1.>: za• , " .,· · k' I . ~ ' „ ... '. · "' •. ' · " oo 
!' e.. :i- • : wvrzuca człO\.teka z 1at. 1. cze ,, uich z·i me n•e pokutni" . e snmo 

1 
~ Garnitury maryn. 26000, 380 

Ęmisja nowych ban?motów 10- gra~czntą pa„ds_w~, ftl'>'H~c:- gÓż się ma obawiać? Ju;: za pa· u}JOI"" o ,f,)0' u~.> iest tyrn dzlwarznvm' .!. Spodnie 7500, \1500 
tysięcznych. s;>ouzirs wo omo•v:<1> ivlllll· · · d · · · · h 1 ,,u " :1 • c:. Suknie letnie 4500, 8500, 1150CI 

t b . t h -;. , l I nem stoi ::1csH;cm rnnyc mpu- lu(lziom fl"awi zuoełnie obce T·• co, .. , Szmeci..el ,. '-:łoz„er, to'dz~ 
Pilństwowe zakłady graficzne w 

\\·arszawie otrzymały z P. K. K. P. 
,:·

1 mówienie na emisję nowych ban· 
knotów dziesięciotysięcznych. Od­
•10śny wzór wykonany przez pa11-
lwowe zakłady graficzne będzie 

!JOddany zatwierdzeniu przez P. K. 
i·. P„ poczem zakłady graficzne 
nr'l.wdopodobnie m przyszłym mie­
~iącu przystąpią do wydrukowania 
tych nowych banknotów. Wzór 
ten dotychczas nie jest jeszcze u­
:-talony. Rozeszły się w sprawie 
hanknotów pogłoski, że format no­
..-ych banl<notów dziesięciotysięcz­
nych będzie znacznie większy od 
dotychczasowych pięciotysięcznych, 
uraz, że zo~tały one zamówione w 
Wiedniu. Wedlug zasiągniętych 
informacji u miarodajnego źródła 
Jiogfoski te są mylne. Format przy­
~złych banknotów będzie prawdo­
podobnie większy o.d banknotów 
. •umarkowych, a natomiast mniej· 
~" • od pięćsetmarkowych. Poza­
tem wszystkie emisje nowych ban­
irno!.ów wykonywują się obecnie 
i..!dynie w państwowych zakładach 
:rn :cznych w Warszawie. 

Trzy Jata za uchylanie się 
od wojskowości. 

tfaim Cymerman obowiązany 
zgłosić się do przeglądu woj-

• 1 n·rgo w roku 1920. Zamiast 
~· .1 ,rnmisję wojskową Cymerman 
udał ;.;ię.„ do Westfalii, gdzie rów­
r też nie zarejestrował si~ w kon­
„„ !:i.cie polskim w Essen. Po po-
1•. ocie do Polski C. pociągnięty 

.' • td do odpowiedzialności sądo­
„. j. ! Ja sqdzie oskarżony tłom a­
•" y s-ię, iż wogóle nie wiedział o 
0,rnłaniu jego rocz1.ika do służby 

"· r·j"lrnwej. 
-i'td pod przew:>dnictwem sę­

'P\.!O Zajkowskiego skazał Cy­
>IlH ·an2 na trzy lata więzienia 

p1 bd vieniem praw i 12.000 mk. 
,J.zto1v sądowych. (bip). 

s e~ _wo ee pię rzqcyc . ~tę •fll(. iącvch ki'irzv zazJrosnym wzro- ". i":' .. b żk . d b . n a: u 

nosci ma doskonałe wy1śc1e: l)oda- i-· • , . , . - „ "hł . robią, ro,1.f! ku czet o, a, po o ni~ Pi.otrliowska 100,Fiija 160 
. . d d . .. Dl t ' ci .~1em patrza na L„n o... ap mięsny jnk \\ S""dni0w1eczu praktykownl1 
ie ~lę t 0 

)k:m.is11i. Na-~last a ro- i gotowi za.p:acić wszelką cenę, oby '>~bo 1 ni n;n ... isi i zak„nnioe rozmaite Im M "'twmd.u;-= 
ga ~es zam ntę a: a:o.„e s an~W!S· o t Urn d')Sbć. ~. . . . I ll'łzvn z o ZI 
ko Jest dożywotnie, całkiem meza-·g ~Y „§."'"" ,..·. f: «>""'. blll!lOUdls·zentn. . n I I . : • 

leżnie od trudności. I ·". "'·„~-? Ach fih.ff .. .ahLdY. W1dw1łem „po!mtnika. . z wy- Kilka tygodni temu na 1edne1 
, . I w~ wagi c to~by, c '.Jrrc . . no, ci;10·1. iQtPm ku górze ramieniem. Po- z podmiejskich stacji warszawskich 

- No, no, sooro ~_'.em prze- 1 przeładowane klllJStrem, wazy cw1erć kut; -woią rozuoczął przed dziesią · • 1. · t ł dość pode
1
·rz;. 

sady! - wtrącam z usm1e,..hem I f -·t I ' b - 1 ł 1 po ICJa za rzyma a 
. · ~ ·. ui. a. ci11 laty w ten. sposób, ~e taza so- nego osobnika. Prawie zupełnie 

- Da1~ panu słow?, ~e to _nic 1 Ciifopi na rynku odmSerza· l>ie prawe ramię przywiązać ~o b~l- 1 czarny (cery ciemno-oliwkowej), a· 
frazesy. ~iech fan _sprobu1e w..,1ą~ i ją ~w~:-::ą z wk!ąshm dne':", ki sufitu, przycze~n sam" s1edz~al /ni słowa po pols~u, żadneg? d?· 
ra.10 k.1.ka .y!.u.~c:y L'1are.!t 1, pogiętą, połamaną, albo wogole p zymocowany do krzesła. Z1 ły miał kumentu w kieszem. Ryczy i mo· 
lVybrat się . o. spraw~n.~t~, ,a \Ja~iemś .naczyniem, ~awierającem l odw1ązan„, przez. co) z~t mollany. wi w jakimś nieznanym języku. 
napew_no .z~po.n~1 pan o smie~h~. naiwyżei trzy kwaterki. Taka kwar- zo,;tał dt.plyw krwi. Hamu~ stopm~ (Policja odstawiła go do Warszawy, 
Za najmme1szą arobnostkę mowią ta masła, przyniesiona do domu, wo martwiało, <'Zlow1ek ten znosił I gdzie panowie rzeczoznawcy orzekli: 
panu ceny zawrotne. Ga.rstka wło- nigdy nie trzyma miary. A jak się strnszne mQki, ła odzone tylko; Włada kiepską angielszczy· 
szc~yzny do zupy" ktora przed 

1 
je zacznie ubi1ać, ·to się okazu· e, z lekka przez podziw stnl~ otacza-I zną. Mówi, że jest mttrzynem i 

WOJ~ą ko~zto~vała. ~ięć. 0g:oszy, ~~- f!e !esz _~Ze wyrcbiom~ i jesx..: jqr e 0 go. ttm.nu .. Gdy JIIż. ramię pochodzi z KamerumL. . . 
sztuJe dw1eścre pic;cdzi...siąt mar,„c!, c::e z rm:~go !cvJate1·ka słone! s ercznł11 Jak k11, DJeruc!Jomo 1 sztyw- Prokuratura na razie me wie· 
fu.nt cha ban.iny,_ '!" Qdó~ej I ws dy ubyw~. . · no ku . orze, skońrzył. się okres I działa, co ma począć z tym mu­
m1ęsa ·es~ ~~3~'11')::.?eJ 1~ .C::'~ JW Albo mleko: m~y dobrze. wy przygntowawr~y. Od te.i. pory uwa- rzynem. zwróciła się więc do 
a reszt~ k?sc1 .1 zyły, płaci się 3~0 gląda, a na pe .vn? się przypal!, co żnny jest za sw1ęte o 1 biega 110 I konsula angielskiego: . 
m_arek 1 w1ęce1. M~eko k_osztu1e niezbicie dowodzi, że _·est ..-~-z- mirśc·e ku czci Sziwy. A Ż" r1'szt~1 _ Panie konsulu! _ Zatrzymali~ 
100-200 marek za htr, ma:sło 700 hettas:.ae z w~dą i d!abH wie: życ a kołaez~ s•ę JPSzeze w kości· śmy angielskiego obywatela. z. K~­
lub 900 mar~k za funt. dzą 1akiem1 dami':szkamt. styrn. ram·enrn -~o":ode.rn tPgo pnz· 1 merunu. Podejrzany osobnik i me 

- Pani wybaczy, że przerwę!; Albo herbata: napo~or ~ardzo n• k· te zac śn1ęte1 1•1ąśc1, które 1·rze: posiada dokumentów. 
Slyszę ceny, wykazujące olbrzymie dobr~, a prz~ z.aparzamu am k?lo: uily ~iało. dłorii i sterczą po drug1e1 Konsul odpo:viada na t~: 
wahania. Czy zależy to od ga- ru niema, aµ1 siły; 11:;,,e..vno .JUZ stronie 1·1by szpony. - Jeszcze wielka kwes~1a, ~zy 
lunku? j 2 razy była par2'.on~ przt?~- Wicłzia!Pm Yoghó .v ".ędrniqcych jest on obywatelem ang1elsk1.m! 

B . 8 . 1 Wł . . 1 1 tem. Ktoż może w1edz1eć, gdzie z 1·eoneo·o koń a lnriii n!\ rlrtl'ri pn· Połowa Kamerunu należv przecież 
- ran oze. asme o o · b' ? z · eh· J · ' "' -· ' .... ' · • 

.d . ż . k l t l I Ją z terano e me w mac l, ani rl:-11ncvch co kro!· ,.1ackiem 'I\ Z'f'· do Ameryki! 
~ zi1e, . e pDanu1e. ; omp e nda .~ e~or- na Ceylonie - to pewne! n;i ': · w trn sn~sób . prze·•i erz"li Murzyna przyprowadzono do 
1en aqa. awmell prze .10Jną, Chi . d b r. • . k ść I . , . k l t M " czał co 
chodziło się :rn dziesiątą ulicę, bo 1 . - .eb rumrn. y, o rze wyro:'· ri~lf'm .swnjem

1

w .el o, · 1·~ ei t>WlG· • o_ns? a u. „ urz):n. r~ • . 
tam dostać było można funt cuł:ru męty,. pu~chny - a po rozkra1am~ tf'J krttrny .. \\ idzwlt>m tal, c , kt.?· ma.wił, a po godzrnie ·. !,onsul o 
0 rosz taniej. A dzisiaj w je• okazuje się, ze ~.ą6[a st~~~ła 1 ny wypalali sob1f\ dz1ury w iP.zyku świadczył .~rok?ratorow1. • 
d; m skle ie mówi;,\ panu zakalec przebiega. przez srodek. rozpalonem , elnzl'm, dwóeh kt61z1 . -: Jak1s dziwny m?rzyn. !3ar 

y f t p k 280 a tuż 1 tak ze wszys1.k1em! przybi \i sobie sandały do nóg- dłn · dzo zle włada ang1elslom ięzyk1en;. 
zoab kun tcu rau f n' t 330 Ws-zystko iest szalenie gimi gwo?.dz1a ' i trzech tak eh, To zapewne obywatel. amyrykan• 

o za en s m u . . . · . . d 1. b. t k ó k' · ł 
marek. drog~e, nie mo;.ena ntczego (miętizy num ie na. li'.) 1P ,ę _ ., rz~ s 1e1 po owy. . . . 

dosi:at a co sgę dostante, co z•ennie po di1Ps1ęc fl: dz1n łe'el1 l'rokuratura miała JUŻ zamiar 
- Bo trz.eba, proszę pani, już to jest~ w najgors<?ym ga· nago na gw11ździ<inn na ezonem l1•żn. odesłać „murzyna" do konsulat~ 

r~z zapomnieć o ł~m, że były/ tu~ku! E.ot11Pta owa wstnla byl<i wlnśnie amerykańskiego, gdy nagle onegdaj 
kiedyś czasy przedwojenne! , iv1iałem dość tej rozmowyl ą zi> 5we;o łoża, gdzie Je•a!a przez wpływa po~lanie„. od mur,.zyna .. 

- Łatwo panu mówić! Wierzę 1 j~dn~k rzec~y !rudniejsze, niż ro· rlwa~a-lcie. godzin i na mo.·ą_ cześ1' r.Doś~ już ma~1 te1?"•. p;~ze 
chętnie, źe kobi-aty, r<tóre?oz:· l b1eme .w.ywiadow! • polozy'.a s:ę z~~\\ U. ł1oż • Jef skin- „murzyn po pohku .. Nie J_eStem 
winęły się w c:msie wo~ny l W 1eanym z następnych num~- d:do s1ą ze zo;tvoh desek, ono~zą- I murzynem, lecz polakie111, me p~­
i obecnie pnwychod.;zfły 'z3 . '!rów dowiecie. r-ię, jal~ te: \-:szystlne cyd1 sią zleklrn w glnwnclI, un. l:tó· chodzę z Kamer.un~, tylko.z. Łodzi. 
mąż, mają daleko 12eisza sprawy oświetlają c1, :;t . .:irzy ta!~ ryclt f'tercz.•ło d bryd1 11100 gwoź· ~~wodow? ~rudni~ się złodz1~1.st~em 
życie ponieważ brak im ciężarn \strasznie zostali P'.zez ITIOJ.ą 1yzgo· dzi .• Gwożllzie te uie były speojnl- 1 iestem sc1gany przez pohqę .. 
wspo~nień. Ale dla nas ie t;lO· ryczonq gospodymę porę~'k111. nie ?stre, al~ i skóra pok~t1;icy 1 . ".Murzyn~n pozosta·.viono w w1ę· 
sunki są "ie do zniesienia. Pomi-' Observer. mustała Y 01ąg1.1 la&; odpow1ecm10 z1eiuu polskiem. 

,J 



Prankl beli_t. (czeki) - '!# pfac. 542, 
w ti:idanlu 545.-. 

„ •. 
~yjasnienie. 

W rubryce ogłoszeń „Głosu Polskiego• i „Kurjera Ł6dz· 
kiego• z dnia 8 i 9 b. m. ukazało się ogłoszenie strejkują­
cych pracowników Banku Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan, w którem poddano ocenie społeczeństwa fakt 
uczestniczenia mego w bezrobociu pracowników bankowych 
w charakterze jednego z mężów zaufania i organizatorów 
tegoż bezrobocia. 

Franki franc. (stot.). - VJ pfac. 571, 
• w tadaniu 572. 

W imię zasady, it należy wysłuchać l drugą stronę, po· 
daję do publicznej wiadomości, co nastepufe: 

Nie zapieram bynajmniej, iż jako delegat pracownik6w 
Ranku Polskich Kupców ł Przemysłowców Chrze§cijan, 
brałem czynny udział w organizacU streikowei, mając na 
względzie poprawę warunków bytu ekonomicznei;ro, mu­
szę jednak kategorycznie zaprzeczyć, jakobym miał przez 
„trzykrotne złożenie publicznie słowa honoru• manifesto­
wać swoje stanowisko, jak również, ab:vm w przeddzień 
mego powrotu do pracv miał „ręczyć słowem honoru, że 
ł m1dal jestem zwolennikiem strejku•. 

Masowe zaś oddziaływanie wiecowemi hasłami na ze­
braniach, przez brane ryczałtowo od wszystkich uczestni­
ków rygory i zapewnienia, nie mogą bezkrytycznie stale 
obowiązywać, wobec zmian w samym charakterze tych 
wieców. 

Natomiast faktem jest, iż w dniu 29 maja r. b. złoty­
łem swój mandat, oświadczając, iż, o ile bezrobocie nie 
zostanie ukończone do 1 czerwca r. b., to w dniu tvm 
stanowczo przystępuję do pt>łnienia mych obowiązków 
w Banku Pol~kich Kupców i Przemvsłowców Chrześcijan. 

Motywy, jakie skłoniły mnie do Żłożenia mandatu i po­
wrotu do pracy, są nasfępufące: 
Przystępując do bezrobocia, uważałem strejk, jako osta­

teczny ś~o~ek do uzyskania poprawy bytu materjalnt>go, prze· 
konałe,m su: Jednak, Iż tądania nasze wkrótce zeszłv na dal­
szy plan, wobec aQ'itacji, mające.i na celu wykorzystanie po­
łożenia na rzecz walk oartvinvch, i przyszedłem do wniosku, iż 
dalsze przedłużanie bezrobocia i po'1porządkowywanie postu­
latów pracowniczych względom partylnvm, jest szkodliwe i złe. 

Nie wątpię, iż moje przekonanie podziela większość 
trzeźwo patrzących na bieg spraw pracowników bankowych, 
którzy są za ostatecznym porozumieniem się i powrotem do 
przerwanej pracy, lecz których trzyma jeszcze na uwięzi zo­
bowiązanie względem agitatorów, chcacych za wszelką cenę 
utrzyma~ swój a~forytet i przeprowadilć swe hasła. 

łtO-t ~ Mieczysław Danielewicz. 

~IAOOMOSCI HAN LOWE. 
Dzisiejsza giełBa warszawska. 

Na dzlsieJszen1 zabraniu giełdo­
em ·111 Warszawie tendencja dta walut 

l>l'ła bardzo mocna. Kursy silnie zwyt. 
k'owe. 

W dziedzinie papler6\\I ' dywlden· 
dowych i publicznych bez zmiany. 

Gotówka. 
Dolary Sten. ZJedn. -4075-41()()-4(8) 
Dolary kanad. 4050-4000 
Franki tr. 570.75 
Liry włoskie 210.50 
Morki niem. 14.85 

Czeki i wpłaty. 

Balslfa 344.75-Ml tiO 
Berlin 14.10 
Gdańsk 14.00. 
Londyn 18.t.l.5-18560. 
NoWy Jork 4100-4000. 
Drobne dolary 4050 
Paryt 572.75 
Pras,!a 79.65 
Szwajcaria 7~790. 
Wiedeń 26.50 

Listy zastawne. 
Milfonówka 1450-14M. 

.f i pór proc. lfaty zast. zlemsk. za 
100 rublf 260-255. 

4 i pól proc. lłsty zast. zlern!k. za 
too marek 8!\.00 

ft proc. oblig. m. Warszao»y 215. 
5 proc. pot. przezorn. 90. 

Akcie. 
Bank Handl. 111 Warsz. !WOO 
Bank Kred. Warsz. 3500-5400 
Bank Zachodni 28.50. 
Cukier 53750. 
Plrley 8J0-750, 
Drzewo 1550 
Węsiiel 29850. 
Lłłpop, 58.50.. 
Ostrowiec 7625-7600. 
Rudzki 2400--2425. 
Starachowice 5425. 
Borkowski 1275-J31Xl ... 
Polska nafta 1975-1900 
Zegluga 17fD 

Cmdota giełdy oianreinei w lodzi. 
Łódt, 10 czerwca. 
Dolary St. Zjednoczonych (Qot.) -

'fi ph1ceniu 4075, w te daniu ł 100. 
Dolar')' St. ZJedn.. (czeki> y płace· 

nlu 4070, w tędanlu 4110. 

Franki franc. (ozeki)- 'Ił płac. l570, 
w tadaniu 514. 

Funtv an~ielskle (!tot.) - w płace­
niu 18300, w :tadaniu 1S400. 

Punty an,:?ielskle <czPki)-W pface­
nlu 18.250, w tądaniu 18.400. 

Kor. austr. f czeki 1 - w płac. 0.26,-, 
w tadaniu 0.21.-. 

Kor. czeskie ~zeki) - \111 płac. 79 
w fadenht 80. 

Marki niemieckie f$loł.) - w pla · 
cenłu 14.40, w fadaniu 14.5'), 

Marld niemieckie (c1elci) - \9 pta­
cenlu 15.00, w tadanlu 14.'.'iO. 

5 proc listv zastawne Jll· Łodzi -
w płac. -, w tad. 195. 

4 i póf proc. llsfy zast m„ Łodzi -
w płac. -; VI tądaniu 185. 

6 proc. oblłstacie m. Łodzi- \9 ple­
ceniu -, w tądanlu 86. 

Mlljonówka-w :tąd. -, VI pt. 150'.>. 

Kon merki oof sklef. 
GDANSI<, 9-go czerwca. - M11rk11 

polska 7.01 I pół- 7.06 i pół, przekaz na 
W ar~zawę 6.DS I pól-7.0t ł pól, prze­
kaz na Poznań - - -

BERLIN, 9 czerwca. Marka polska 
7.10-7.05, przekaz na WariuaW!) 7.15 
-7.0!ii. 

Noty Krlesa 8.50. 
KATOWICE, 9 czerwca. Kur! mar­

ki polskiej w obrocie bankowym wyno­
sił dzisiaj -7.00. 

ZURYCH, 9 czerwca. - Waraza­
wa 0.1M3 

GE NEW A, 9 czerwca. Marl<a pol­
aka O. 15.53 I 

AMSTERDAM, 9 czerwca. Marka 
polska 0.06~.50 

PARYZ, 9 czerwca. Marka pol­
ska 029. 

LONDYN. 9 cze"'1<:a. ,Marka pol­
ska 17,500 czek, 18,500 gotówka za 
funt. 

N. JORK. 9 czerwca. - Warszawa 
0.()'24.65 

Gleld1 zauranf crng. 
ZURYCH, 10 czerwca, (Pat). Notowa­

n\a początkowe. Prz:yjęto o stodz. 11.:'.IO, 
Berlin t.81, Paryt 47.47, N. Jork 522.75, 
Londyn 2:5.51, Sofja 5.70, Warszawa 0.15, 
Zagrzeb 1,90, Wiedeń 0,03,25, kor. stem. 
0,03,50, Budapeszt 0,00, Praga 10,10, Ho­
landja 004,&>, Medjolen 2711). 

Papiery uarnolląskle I pozmft~kle. 
BERUN, 8 czerwca. Huta Blsmer­

ka 1950, Huta Jadwigi (600) 650, Ho­
henlohe (755) 670, akcje katowickie 
(14~ 0) 1)30ł Huta Laura ( 1845) 16':u 
Oberbedar (809) 73.5, Caro Górnot11ą­
skie (5S5) 510, koks 1576. Cement opol­
ski (n51 755. 

4 proc. poz. poi. prowincj. 3.5, 5 i 
pół proc. poz. pot. prow. (30) 29 I pól 
3 rroc. 28, 4 proc. poz. listy rent. (H6,5 
I pól) 66, 5 I pół proc. listy pozn. rent. 
(63) 63, 4 proc. bvdgoska potyczka 
miejska (-łl) .ft, pozn poi. miejska za 
r. 1000 (40) 40 . póf, za 1814, 03 - 30, 
4 proc. toruńska poż. miejska (40) 39 I 
pól. Pozn. listy zastawne lit. d) (27.60) 
26, e) (27.60) 26, nowe (24.25) 25, ser. 
Xl-XVll (26) 26,4 proc poi. listy za· 
stawne po 0,1 OO rubli (46) 46, po t,000 
I po 100 rubll (~6) 46. 

Mr. tio. 

• 
-o-

Mi~cf 11okr~gowe ?.awody 
ra~ów - Łód~. 

po obu. treninrr~ch prr~bnvch, prz 
cze~, .rzecz Nosh, wydział gi, 
powinien dąi.yć do teg-0

1 
abv v. 

wtorek grnła już w komplecie 
drużyna, ktńra wys ąpi na właśc 
wych zawodach. · Przygotowania do rozegrania 

m i ę d z y o k r ę g o wy c h za­
wodów piłki no.żnej Kraków-Łódź 
idą rnźnem tempem. Wydział gier 
ustalił terminy dwu treningów. 
Pierwszy z nich odbył się dnia 8 
czerwca, drugi zaś odbędzie się we 
wtorek, dnia 13 czerwca, o godz. 
6-ei za opłatą, na boisku sportowem 
D.0.K.JV. (plac Hallera). 

Jak nas informują, łódzki zwi1 
zek chce godnie podejmować re 
prezentację kra! owską i, w zwiąi 
ku ~ powyższym, czyni przygoto 
wania do odpowiedniego ustaleni 
programu przyjęcia gości. 

Cz 
Skład drużyny reprezentacyjnej 

Łodzi ustalony będzie zasaLiniczo " 

Przy fortepianie: DORA GREMO. 
W programie: tańP-A do muzyki Chopina, Sch11· 
berta, Griega, Schomana, Lladowa, Mozarta. 

Bilety do nllbyola w k sit! l!llb!\rmon11, Dtlelu 
M 20, codziennie od g. 10-1 oraz od g. ll-7 po poł. 

Z powodu wyjazdu 
odstą-p1ę zali.ład łotogr11.ftc1ny kompletnie nrBI\· 
dzony, składający się 1 2-ch pokoi, kuchni, 
prletłpokofu I altany d;lcnnej za mllfpn mnrek 
W\Mlomosc: Piotrkowska B:!, Jalcubolfskt. 137-1 

Daję na ra yl 
wszelką garderob~ męski\ l damski\, rótne łok 

clowe towary, bieliznę, meble 1 t. d. 

11 0szczQdność" Wólczańska 43, I p. front. sss-ł 

Fil telia Th.Guttman 
Dzielna .N! 8. O zial 

Do sprzedania wiQll:szy tl'antport mie· 
szanych znaczków pocztow1ch. TJJko po-
ważnych odbiorców szukam. 8117-1 

~ ~~ §1 
Posi!ukujemy 

il u ur ~ęD11ik6w·(czck). 
Zgłoszenia tylko sił fachowych przyjmu1e 

Dom Handl.-Eks. Kaftal i Heiman, Sienkie­
wicza 18. 408-1 

Dr. R 6!aner 
poWTóclł. !SO·«l 

ChorobJ' •kórn• I 
wen•reJ'CZne. 

PrzJlmu1e ·do 10 r, t 
({odi:. 4 - 8, 

Dzieln NI 9. 

an da.lid 
Domowe ł płócienne h1l• 
Ikt tanie I trwale polet1& 

Magazyn francuski 
daw. Sill 

Peterellge I Bohmolkt 
Plotrlrow1ka Ol. 

l etnisko Tl dworse, w 
'[JOblltn Lodzi, las, ne­

ka, 5 pokoJów, lr:ncbnła, 
mehte, dla mile!, lntelt• 
g-entneJ, nrnotne!, ro• 
rltlny, lob· e'lrentualnle 
dwu rodzin. Z~ło11e1lla 
oaohlste cod1\enllle od 
5-e. Al. elu91kl os 
m(eszk 8. 

PAPI 
dobr7 do pakowania 
pudy do 8prserlanla. 
Wiadomośó w ad mlnl1tr 
cJI .Głosu Poieklego• 1 

Plołri:owska 1ł lOll, 

TEFF I. 
magazynu i kupiła bluzkę za pie- sze. Oleńka biegała po krewnych Oleńki, uszczypnął ją pod stołem I -Gdzieś była? Nie spal 
niądze, które była otrzymała od i· wyłudzała od nich większe i mniej- w nogę. całą naci Gdzieś ty była? 
męta na gospodarstwo. sze sumy. Oleńka at podniosła się z obu- Dusza w niej się trzęsła ze st 

kołn.IBrZ. Przymierzyła wszystko razem. Zaczęła prowadzić inne tycie rzenia, ale kołnierz za nią odpo- chu, ~le kołnierz rzekł prosco Życie • 
I Było bardzo dobrze, ale suknia Nie własne, lecz kołnierzowe. Kał wiedział· mostu. 
~ psuła całość. Do nowego kolnie- nierz spychał ją po równi pochy- _ Tylko tyle? - Gdzie byłam? Flirtował! 

t ba było mie.c nowa spód łej. Po kolac1'i student ofiarował slp ze studentem! C•łow1"ekow1· zdaje s1·ę tylko, „e rza rze \; "' • b „ U i „ dł „ r. • Jako istota słaba i bez c arak- odprowadzić ją do _domu. Kołnierz cze wy mą~ popa ": rozpa: 
panuje nad ,.przedmiotami. Nieraz mc~ie miała więcej pieniędzy. Ale teru Oleńka wkrótce opuściła ręce podzi~kował i z radością zgodził '":- Olu! qienkol Co się_ z t9 
zupełnie blachy przedmiot wkręci i . t ć i popłynęła z prądem, którym kie- sit>, .wprzód nim Oleńka mogła siP dzle1e? Pow.1edz pocoś z.a~tar_1a 
SI .. A do „yc1·" 1· zawaz· y na jego lo- przec eż me mo.tna 8 aną " po- ł ' " " k s t oś ? Po coś po" ycza\a „ 1. „ ł · d · rował fatalny ko nierz:. zor1·entować o co chodzi. 0 z own . er . z. s1e. owie rogi. Szatkowskich 1 u Janowskich. C 

Oleńka Różańska trzy lata była Uleńka zastawiła srebro i bran- Obcięła sobie włosy, zaczęła pa- Zaledwie wsiedli d? dorożki, robiła z pieniędzmi? 
uczciwą żoną uczciwego człowieka. zoletkę. . lić papierosy i głośno ~miała się, student szepnął namiętme: - Pieniądze.? Przepuściłam! 
Charakter miała spokojny, męża Duszę Jej opanował nlepok?l· gdy usłyszała jakiś dwuznacznik. - Moja najdroższa! I włożywszv ręce do kiesze: 
kochała nadewszystko i kontenta· A gdy skonstatowała, te. kolnie- Zdawała sobie doskonale spra- A kołnierz zaśmiał się w od- głośno zacz~ta" gwizdać, czego da 
wała się życiem. . rzyk wymaga nowych bucików, po- wę z tego, co się z nią działo, i powiedzi. niej nigdyby nie potrafiła. c 

Al d · 1 d · łożyła si„ na łóżku i płakała cały postanowiła nawet zwierzyć się mę· ł d t t ł b 11 e pewnego ma; og ą a1ąc . „ . b ł i . Wówczas student objął Oleńkę ~na a prze e 1!1„ o «o uzers~ wystawę magazynu mód, ujrzała w1eczor. żowi. Ale mąt Y pew en, te so· 1 pocałował ją w usta. słowo - „przepusrnam ? Czy 
biały damski kołnierzyk z prze- Nazajutrz chodziła b~z 1egarka, ble z niego żartuje. Olerika 0 mato co nie rozpła- onaJe ~ow1edz1ała?. . 
wleczoną żółtą wstążeczką. ale zato w nowych bucikach. Chciała· wyrzucić kołnierz 2'a o- kała się ze wstydu, ale kołnierz czc~wy. mąż ~orzuclł ją 1 pn 

Jako kobieta uczciwa z począł· Wieczorem, blada i zmartwio- kno.t. ale zabrakło jej do tego sił. znów zachichotał: prowadził ~1~ do inneg? miasta. 
ku namyśłała się. Ale potem we. na pobiegła do babki i rzekła: Tak więc Oleńka stawałn się _ Tylko tyle? Ąle na1c1e~awsze JP.St .to, 
szła i kupiła. - Wpadłam tylko na chwilkę. coraz słabszą w wiłlce z kołnierzem, Pojechali do restauracji po_d- n~za1 utrz po Jego. od Jeździe. k, 

Przymierzyła w domu przed lu- Mąż mój jest bardzo chory. Do- a kołnierz trjumfował. miejskiej. Zamkn~li się w gabine· nieri z~ub1ono g;dz1eś w pranm. 
strem. Okazało się, że jeśli żółtą I ktor kazał rnu codziennie nacierać Pewnego dnia zaproszono ją cie pili likiery i całowali się. Olenka pracu:e w bai: ku. 
wstążką związać nie z przod!l, IP.C7. się koniakiem, a koniak jest taki na wieczorek. ' Jest bardzo skromna 1 czerw 
z boku, to wygląda bard.zo ładni~. f diogi. Dawniej ni.gdzie nie bywała, ale Oleńka w~ócila do do.m.u nad ni się przy l<ażuem głupstw~e. 

Ale do kołnieria trzeb;t było, Babka była bardzo di:ibra ł na- teraz kołnierz sam wszedł jej na ranem. Drzwi . otwor.zył Jel sam _ A gdzie iest kołn!en.? -
nowej bluzki. Ze starych !!:idea f zajutrz rano Oleńka by?a ~· stanie s;r.yj' i pojechał z nią ~a przyję- mąż we własneJ. osobie. ~ Z.ipyiajcie Eię praczki. 
nie była odpowiednia. lkupi~ RObie nowy kapelusz, pasek te. Tam spnnro·vał s1ę oardzo Był blady 1 trzy:n1ł w ręku Oc!i, to życ:el 

Oleńka m~czyła si• rab1 noc, ; rękawiczki. niP.prry ~woicie. kwity lombardowe, które znalazł w . 
u rankiem poszła do tegO ur.ego Następne dni były jeszcze gor- Podczas kolacji student, sąsiad· szufladzie swej żony. (Spolsiczył Tur) 
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